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MONARCHIA ABSTRYACKA.
Sprawy krajowe.

{N ow iny d w oru . —  N ow e urządzenie szk ó l norm alnych .)

W i e d e ń ,  30. sierpnia. Służbę dworską, konie i ekwipaże 
Ich MM. Cesarstwa wysiano dziś zrana do Ischl. Odjazd J. M. C e
sarza i Jej Mości Cesarzowej do Ischl nastąpi zapewne we wtorek.

—  W czora j przesłano c. k. austr. posłowi w Neapolu p. Mar
tini nowe instrukeye względem spraw w Neapolu (oraz traktowa
nych.

—  Przedsięwzięto temi dniami pomiar względem rozszerzenia 
przestrzeni niezabudowanej w pobliżu linii belwederskiej, a jak już 
wiadomo, stanąć ma w miejscu tein świątynia ślubowana.

—  Hrabia Jerzy Esterhazy, c. k. austr. poseł przy Dworze 
pruskim odjeżdża dziś do Berlina.

—  Rozporządzeniem ministeryalnem nakazano wszystkie g łó 
wne szkoły normalne urządzić na cztery klasy. Gdzie już istnieją 
cztery oddziały, jako niższy i wyfewy oddział pierwszej klasy, tu
dzież jako druga i trzecia klasa, tam będzie pierwszy oddział ele
m entarny stanowić pierwsza, w yższy  oddział pierwszej klasy drugą, 
drugi trzecią, a trzeci czwartą klasę głównej szkoły. Przedmioty 
naukowe głównych szkół o czterech klasach zostają te same jak 
dotychczas, mianowicie nauka religii, języków , pisanie, rachunki itd.

(A rcyk siaże  A lbrecht zasłabł na fe b rę .)

Buda, 28. sierpnia, W  wyzdrowieniu Jego cesarzcw. Mości 
najdostojniejszego Arcyksiecia Albrechta zaszła niestety przerwa, 
gdyż ii. 24. b. m. zapadł znowu na łebrę; odtąd jednak nie poja
wił się nowy atak febry, i jest nadzieja, z e w polepszeniu zdrowia 
nie nastąpi już niepomyślna zmiana.

Ameryka.
(P ow stan ie  w  M exyku w zm aga się. —  W  stolicy spisek odk ry to . — Kuba w y w o ła ła  

K re o ló w  naturalizow anych A m erykanam i.)

Okręt „A sia44 przywiózł dnia 25. sierpnia do Liwcrpoolu wia
domości z N ow cgo-Y orku sięgające p° dzień 14. sierpnia. W  Sta
nach zjednoczonych nie zaszło nic ważnego. Ale tern ważniejsze są 
wiadomości z Mejcyku. W  Nowym-Yorku otrzymano listy z Vern- 
Cruz z dnia 5. sierpnia, według których powstańcy przeciw władzy 
Santa Anny tylko o cztery mile byli oddaleni od stolicy, zajęli już 
miasto Guanaxato, i mówiono nawet, że im sie powiodło zdobyć 
okręt „la Conducta44, który dnia 18- lipca odpłynął z Nowego Y o r 
ku do Vera Cruz z ładunkiem półtora miliona dolarów. Słychać, że 
w tej walce poległo czterdziestu żołnierzy rządowych, a pozostałych 
trzysta połączyło się z wojskiem Alvarcz a. .— yy Mexyku odkryto 
spisek i aresztowano mnóstwo osób.

W  północnej stronie pułkownik powstańców Yidauri zdobył 
miasto Saltello, którego broniła załoga 200C ludzi i pięć dział. Je
nerał W oli trzyma się jeszcze w Matancoras otrzymawszy posiłki 
z Tam pico.

Z  Hawanny donoszą pod dniem 8. sierpnia, że Kreolów, któ
rzy się kazali naturalizować jako obywatele amerykańscy, wyguano 
z kolonii.

Hiszpania.
fP o » -r ó t  m in is trów  z  E skurialu . — P ow óil p od róży  Kspartera i O donella  d o  Eskurialu 
w e d łu g  , ,J .  d . D el>.“ . —  O g ło s z e n ie  d o k u m e n tó w  w spraw ie z  s t o li c a  aposl. —  O św iad

c z e n ie  r z ą d u  h is z p a ń s k ie g o . .— C z u jn o ś ć  nad p o s tę p o w a n ie m  r o b o t n ik ó w . —■ U k ła d y  
z. A ndorą. —  K a r lis c i  z m a w ia ją  s i c . )

Correspondencia autografu L dnia 22. b. m. pisze: „Mini
strow i >, którzy niejakiś czas bawili w Eskuriale, wrócili już do 
M a d r y t u .  Powodem ich o d w i e d z i n  było z łożyć  Jej Mości Królowej 
uszanowanie, otrzymać od niej rozkazy i podpisy rozmaitych dekre
tów. \‘ S7.elltie pogłoski o sprzysieżcniacli itd. w pałacu są bezzasa
dne i zmyślone ze strony nieprzyjaciół obecnej sytuaeyi, by wznie
cać llicspokojność umysłów44.

Journal des Debats pisze o podróży jenerałów Espartera i 
0 ’Donnella do Eskurialu co następuje; Powodem tej podróży miało 
być postępowanie kilku dworzan Królowej, którzy od czasu zerwa
nia stosunków ze stolicą rzymską występują otwarcie przeciw tera
źniejszemu rządowi. Królowa Izabela obca jest tym intrygom, które 
łatwo wywołać mogą zmianę osób należących do dworu królewskiego.

Gazeta ogłosiła dnia 21. b, m. 25 dokumentów, zawierających 
noty wymieniane między nuneyuszem papiezkim w Madrycie p. Fran- 
chi, tudzież kardynałem Antonelli i ministrem spraw zewnętrznych. 
Pierwsza nota zawiera rcklamacyę nuneyusza przeciw  rozporządze
niu, ażeby nakazane wśród obecnego niedostatku pieniędzy odciąga
nie pewnej kwoty ód pensyi wszystkich urzędników, pobierano także 
od płacy duehownycli; ostatnią zaś notą żąda p. Franchi wydania 
paszportów. Rząd hiszpański usiłuje udowodnić przy tej sposobno
ści, która strona ma niesłuszność. „Chciano sprowadzić41, mówi „ r e -  
ligię na pole polityki, nieprzyjaciele król. tronu i inslytucyi chcieli 
zasadę tyczącą się tylko dynastyi zamienić w kwestyę religijną. Pod 
zasłoną religii podniósł g łow ę absolutyzm i socyalizm po raz pierw
szy w Barcelonie, jednem z największych miast królestwa14. Rząd 
kończy ten artykuł oświadczeniem, że nieuznaje prawa, którego sie 
stolica rzymska domaga, t. j., by ustawy w Kortczach uchwalone i 
ze strony Królowej sankeyonowane ogłaszać za nieważne, równie 
też inne pretensye stolicy rzymskiej w jej allokucyi wymienione.

—  W  Barcelonie rozprószono d. 17. sierpnia w pewnym domu 
prywatnym niepozwolone zgromadzenie robotników, i aresztowano 
przytem kilka osób. Ayuntamienlo w Barcelonie mianowało komisyę 
z poleceniem przedsięwzięcia potrzebnych kroków ku reorganizacyi 
milicyi narodowej i porozumieniu sie w tej mierze z komendanta: si.

Z  Madrytu piszą pod d. 21. sierpnia: Nieporozumienia z re
publiką Andorą załatwiono; republika pozwala na to, ażeby w ra
zie potrzeby wkraczały wojska hiszpańskie i ścigały zbiegłych Kar- 
listow. Słychac, że iristany. Borges, Juvany i inni przewodżcy 
Karlistów werbują ciągle nowych zwolenników; rząd poczynił jednak 
kroki, by ich niezwłocznie z całą siłą ścigać.

A a ig jlia u
(P ocz ta  londyńska. — K ró low a  w  O sborne z pow rotem  z  Paryża . — Nowiny d w o ru . 
—  K ró l. fam ilia O rleafiska. —  Kegia cu dzoziem ska  pom naża się . ■— Z a łogi za ch o d n io - 
indyjskie pragną do Krym u. —  Mylna pogłoska  o rezygnacy i prezydenta izby  n iż sz e j,)

E o n d y n ,  28, sierpnia. Dzienniki dzisiejsze ogłaszają nastę
pującą depeszę telegraficzną:

Portsmouth, we środę rano.
Jej Mość Królowa wylądowała w Osborne dziś rano o godzi

nie pół do dziewiątej. Okreta „Osborne*4 i „V ivid44 towarzyszyły 
yachtowi królewskiemu.

—  Hlormng Chronicie donosi, że rodzina królewska zabawi 
na wyspie W ight do 5- września. Tego dnia przybędzie na noc do 
pałacu Buckingham, zkąd nazajutrz uda się na Edynburg do zamku 
Balmeral. Królowa z familią i dworem powróci do Windsoru dopiero
12. lub 15. października. .

-— W dowa po Ludwiku Filipie z księciem i księżną Nemours 
przybyli przedwczoraj z kąpieli morskich Baumarais do Claremontu. 
Równocześnie zamieszkał książę Aumale z małżonką i księżna Sa- 
lerno w wili w Tw-ickenham. —  Lord Clarendon przybędzie tu d z i 
siaj wieczór. —  Hrabia Pcrsigny, który na specyalne wezwanie Ce
sarza wyjechał do St Cloud, wróci także w ciągu tych dni do Anglii.

Bogi a cudzoziemska pomnożyła się przybyciem 357 rekrutów 
% Halifax ( w  Amerycej. Jak słychac, będą przydzieleni do niemie
ckiego legionu w Shorncliffe. Załogi na wyspie Jamajce i innych za- 
chodnio-indyjskich wyspach okazują także wielką ochotę służyć w 
Krymie, a kilka kompanii ofiarowało dobrowolnie swe usługi.

—  Globe oświadcza, że pogłoska o mającej nastąpić rczygna- 
cyi prezydenta izby niższej (Shew L efevre ) jest  bezzasadna.

Francy a.
(P o cz ta  paryska : C esar/, p o w ró c ił do P a ryża . —  Zgon jen era ła  T orren s. — K siążę  
A lbert członk iem  grona  cesa rsk iego . — W yjazd  K ró low ej W iktoryi /, R ou logn e  i p o 
w rót do O sborne. —- N ow a u lica  ,,A v e rn c  de la reine V ictoriau . —  Ofiary na rz e cz  

w d ó w  i s ierot {io poległych . — K ró l Sarriyński i syn W . księcia  T osk ań sk iego
sp od z iew a n i.)

P f J r y i ,  29. sierpnia. Jego Mość Cesarz w towarzystwie księ
cia Napoleona odjechał z Boulngne dziś o godzinie pół do pier
wszy z południa i przybył do Paryża o godzinie piątej.
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—  Monitor ogłasza zgon jenerała Torrens (Ob. N. 202. Gaz. 

L w o w .)  jak następuje: Jenerał Torrens, komisarz w ojskowy Jej Mo
ści Królowej angielskiej przy rządzie cesarskim umarł w Paryżu z 
ran otrzymanych w bitwie pod Inkerinanem. Zostawia po sobie g łę 
boki żal u wszystkich, co go znali. —  Jego Exc. minister wojny 
rozkazał, ażeby wojsko załogi paryskiej oddało zw łokom  zmarłego 
honory należące się jego randze, i sam był na pogrzebie.

—  Jego królewiczowska Mość książę Albert raczył przyjąć 
tytuł honorowego członka grona cesarskiego (C ercie  imperial). Je
nerał hrabia Ornano ofiarował ten tytuł księciu w  imieniu członków 
grona.

—  O wyjeździe Królowej W iktoryi z Boulogne z powrotem do 
Anglii podaje Monitor następujące doniesienie : W czoraj (2 8 . )  wie
czór , kilka chwil po przybyciu do Boulogne JJ. MM. królowa an
gielska i Cesarz , Jego królewicz. Mość książę Albert i Jego Cesa- 
rzewiezowska Mość książę Napoleon odbyli przegląd wojsk zebra
nych na wybrzezu. Te came o k rz y k i , które grzmiały na polu mar- 
sowem, witały NN. Państwo w obozie bulońskim. Po rewii był obiad 
w  Pawilonie cesarskim.

.—  Miasto i port były  świetnie iluminowane. O godzinie jede 
nastej Jej Mość Królowa, książę A lbert ,  książę Walii i królewna z 
towarzyszącym Dworem wsiedli na yacht „Victoria and Albertl( śród 
salw artyleryi okrzyków zgromadzonego ludu. Yacht królewski przy
b y ł  do Osborne dziś rano o godzinie ósmej.

—  Jej Mość Królowa Anglii przyzwoliła łaskawie radzie gmi
ny Paryża, ażeby stosownie do jej prośby za zezwoleniem Cesarza 
wniesionej nową drogę łączącą ratusz z wschodnim bulwarem (p rze 
dłużenie bulwaru Strassburskiego) nazwano: „Avenue de la Reine 
V ictoria“ . —  Znow u ofiarowało dwóch exponentów , pan Tronchen 
w  Paryżu, kosz w  wartości 2500 franków, a pp. Delmat &  conip. 
w Bordeaux całą swą wystawę likierów itd. księciu Napoleonowi na 
rzecz  wdów i sierot armii oryentalnej.

Król Sardynii spodziewany d. 15. września w Paryżu. Słychac, 
że najstarszy syn W .  księcia Toskanii przybędzie także do Paryża 
zwiedzić wystawę.

Szwajcarya.
(U gody k ró la  o b o jg a  S ycylii z  S zw ajcaram i. —  Z grom adzen ie  duchow nych  za  k on k or

datem . —  S prow adzen ie  zb o ża  z L om bardyi. —  P ułkow nik  a B undi.)

B e r n a ,  23. sierpnia. Zdaje s ię ,  że król obojga Sycylii od 
nowił kapituiacye z pułkami szwajcarskiemi, czyli raczej Król zape
wnił znajdującym się w służbie jego Szwajcarom na dalszych lat 
30  te same prawa i korzyśc i ,  jakich używali potąd na mocy kapi- 
tulacyi zawartych z odnośnemi kantonami. Cztery pułki Szwajcar
skie, równie jak batalion strzelców z Mecheln, są obecnie komple
tne. Liczba kapitulacyą wyznaczona wynosi 1247 ludzi. Czwarty 
pułk Berneńczyków, liczył d. 1. lipca r, b. 2220 Judzi.

—  W  Lugano odbyło się dnia 21. b. m. zgromadzenie du
chownych dla naradzania się nad spólnemi krokami przeciw polity- 
czno-religijnej ustawie. Jednomyślnie oświadczyło się zgromadzenie 
za konkordatem z Rzymem. —  Z  5000 miar zboża ,  które kanton 
Graubiinden według kontraktu może z Lombardyi wyw ozić, rozdzie 
lono zeszłej zimy i na wiosnę tylko 3000 miar miedzy gm iny , na 
resztę zaś otrzymano certyfikaty pozwolenia. Pewien dom prywatny 
w M isox  otrzymał prócz tego pozwolenie na wy wóz 1200 miar. Puł
kownik a Bundi udał się do A n g li i , by objąć komendę w legii cu 
dzoziemskiej.

w iocłty.
(A gentury w erb ów n icze  w  P iem oncie . —  P ła ce  legionistom  w y zn a czon e .)

Jak donosi Tricstr. Ztg., objeżdżał angielski jenerał Percy w 
towarzystwie nngielsk. posła Sir James Hudson brzegi Lago Maggiore 
i w miastach Arona, Intra, Pallanza i Dorno d’ Ossola wywiesił ch o 
rągiew werbownicząj lecz z zadziwieniem przekonał się, iż nadaremnie, 
gdyż się zaciągnęło tylko kilku Szwajcarów, którzy przeszli z T es- 
synu. Zaprowadzono także w Susa u podnóża góry Cenis agenturę, 
która również szczególniejszych widoków nie obiecuje.

Położone przez pana Percy warunki kapitulacyi nie bardzo są 
zachęcające. Legionista pobiera codzienny żołd  1 franka 25 cent. , 
z  tego potrąca się zwyczajna racya. Za przybyciem na widownię 
boju otrzymuje 65 cent. dodatku, a jeźli rząd nie weźmie na siebie 
dostawy wina lub wódki, pobiera codzień 10 cent. nadto. Przy wstą
pieniu otrzymuje 125 franków na rękę, ale z tego ma sobie spra
wić tak zwany mały rynsztunek. W  przypadku, jeźli odejdzie do 
szpitalu, odciągają mu codzień 90 cent., a pozostające 35 zapisują 
mu na własność i wypłacają przy wystąpieniu. Po rozwiązaniu legii 
gwarantują każdemu wolny powrót do domu. Ci, którzy okażą ocho
tę udać się do angielskiej Ameryki północnej, albo do kolonii przy
lądka otrzymają fcołd całoroczny. Dla inwalidów nic niewyznaczono.

K rólestw o iPolsltie.
(P rz e ja z d  p- K otzebue do S eba stop o la . —- M ianowanie biskupa p od lask iego .)

Rzeczywisty radzca stanu p. K o tz e b u e , dyrektor kancelaryi 
dyplomatycznej przy armii południowej przybył d. 20. b. m. z W ie 
dnia do Warszawy ■ udał się po jednodniowym pobycie w dalszą 
drogę do Sebastopola. —  W  miejsce zmarłego niedawno biskupa P o
dlaskiego, ks. Bartłomieja Radziszewskiego, wybrała kapituła tam
tejsza kanonika katedralnego z Janowa ks. Józefa Twarowskicgo oa 
administratora dyecezalnego, a Jego ces. Mość potwierdził go w tej 
godności.

Turcya.
(Z a ch ow a n ie  się w o jsk  sprzym ierzonych w  K erczu . —  A b d -e l-K a d e r  udaje się do P a 
ryża . —  T e le g ra f do A dryanopola . —  h ord  S tratford  do Krym u. —  B ed u in ów 'n a p a ści.

— Baraki na 20.000 w o jsk a . — K ośc ió ł dla sióstr m iłosierdzia  w  D am asku.)

K o n s t a n t y n o p o l ,  20. sierpnia. JDżeride Haradis turecki 
dziennik urzędowy zaprzecza twierdzeniu dziennika petersburgskiego, 
jakoby wojska sprzymierzone dopuszczały się okrucieństw przeciw 
ludności wybrzeża azowskiego. Wspomniony dziennik turecki zbijając 
wszystkie podobne wieści, utrzymuje, że wojska sprzymierzone za
chowały się wszędzie w sposób uznania godny i tak sobie ujęły 
Rosyan swem postępowaniem, że 500 familii z Kerczu prosiło o po
zwolenie przesiedlenia się do Konstantynopola i otrzymało je  , gdyż 
juz wyznaczono im potrzebne lokalności, a nawet stosowne wspar
cia pieniężne.

—  Abd el-Kader przybył do Konstantynopola i uda się za po
zwoleniem Cesarza Napoleona do Francyi.

—  Telegraf z Konstantynopola do Adryanopola jest już czynny.
—  Lord  Stratford Redcliffe miał dnia 2. września odpłynąć 

do Krymu,
—  Z  Beirutu donoszą z d. 7 . ,  że nadeszła wiadomość , jako 

Abd-el-Rahman uderzył z Beduinami na Baszę Jerozolimskiego, któ
ry poniósł stratę 130 ludzi.

—  Z  Dardanellów donosi Osserv. Triest, z d, 20. b. iii. , że 
jest tam już 2500 konnych do angielsko-tureckiego kontyngensu na
leżących Baszi-bozuków. Z  polecenia rządu angielskiego robią ogro 
mne baraki drewniane na stajnie dla 20.000 koni.

—  Oss. Triest, donosi z Damasku 9. b. ni., że tamtejszy 
francuski konzul otrzymał za pośrednictwem swej ambasady firinan 
od Sułtana, którym nadano pozwolenie do odbudowania i powiększe
nia kościoła Sióstr miłosierdzia.

Azya.
(R o zw ó j państw azyatyck icb . — Zam ieszki i p ow od y  w ojny  N epalów  z  T ybetem . —  

Zach ow an ie  się w ie lk o rzą d có w  angielskich w  In d y i.)

Zawikłane stosunki państwa chińskiego podają chciwym zdo
byczy sąsiadom sposobność do rozszerzenia swych posiadłości ko 
sztem Mandżurów. Miedzy Gorkham i, teraźniejszemi władzcami Ne
palu i Chińczykami, istnieje dawna nienawiść , która służy teraz za 
pretekst do wyprawy wojennej przeciw Tybetowi. W  roku 1780 
udał się drugi kapłan tybetańskiego państwa kościelnego na zapro
szenie chińskiego Cesarza Kienlong do Pekingu i umarł jak mówią, 
otruty. Jego brat ucieka, przybywa z ogromnemi skarbami do Khat- 
mandu, stolicy Nepalu i skłania Gorkhów do podniesienia oręża prze
c iw  Chińczykom i Tybetanom. Tybetanie zostali pobici i opłacili 
odwrót nieprzyjaciela przyrzeczeniem rocznego haraczu w kwocie
300.000 rupiów. Gdy haracz ten niezostał zapłacony, wyruszyli 
Gorkhowie powtórnie przeciw Tybetowi, zdobyli LTIassę , rezyden- 
cyę Dalaj-Lamy, i uwieżli w roku 1790 zdobyczy  nagromadzone od 
kilku wieków dary pobożnych wyznawców Buddhy. Ale radość ta 
niedługo trwała. Chińczycy zebrali liczną armie, pobili dwukrotnie 
nieprzyjaciela i wyruszyli przeciw Khatmandu. Gorkhowie poddali 
się (1 7 9 2 ) ,  Wszystkie zrabowane skarby zostały zwrócone a oprócz 
tego przyrzeczono opłacać roczną daninę lenniczą. Od tego czasu 
posyłają władcy Nepalu co trzy lata , ambasadorów z haraczem do 
Pekingu, gdzie każde pospólstwo takie opisują regularnie w szema- 
tyzmie państwa chińskiego. Teras zaś chcą władcy Nepalu korzy
stać z zaburzeń w państwie chińskiem, ażeby się pozbyć obowiązku 
lennictwa i żądają oprócz tego zaległy od kilkudziesięciu lat haracz 
od duchowieństwa w L ’Hassa. Nienawiść religijna jest po części 
także przyczyną tych agitacyi wojennych; Gorkhowie jako Brahma- 
me nienawidzą nieczystych, co kast nie zachowują Buddzistów. —  
Dszong Bahadur, który przed kilku laty był w Londynie jaku poseł 
swego króla, wyruszył z wiosną tego roku, jak tylko stały się przy- 
stępnemi przesmyki łlimalai do Tybetu i założył wielkie pretensvc. 
Chińscy namiestnicy Tybetu wyprawili posłów naprzeciw Nepalom, 
by się użalić na to buntownicze postępowanie. Odpowiedź Dszong 
Bahadura miała być bardzo stanowcza. P ow iedz ia ł , że przedsiębrał 
tę wyprawę na rozkaz swego księcia, i uieustąpi pierwej, dopokad 
zaległy haracz niezostanie wypłacony. Połączeni Chińczycy i T ybe 
tanie wyruszyli naprzeciw Gorkhom i zostali pobici na głow ę. G o 
ściniec do L H assy  otworzyli Gorkhowie po raz drugi i zapewnie 
już tam wkroczyli. W ładcy  angielsko-indyjskiego państwa nieradzi 
w tych czasach mieć wojnę za plecyma ; przeciwnie starają się usu
nąć wszelkie zakłócenia spokoju tak wewnątrz jak i od granic swe
go wschodniego państwa. Postanowiono też stosownie do instrukcyi 
nadesłanych już dawno namiestnikowi Kalkutty unikać tak długo, do- 
pokąd trwa wojna z Rossyą, wszystkiego, coby mogło pociągnąć za 
sobą niespokój i zamieszanie w Azyi. Nawet feudalne państwa Oude 
i Nizam mają pozostać tymczasowo przy swej ograniczonej władzy 
monarchicznej.
(P oczta  indyjska: Bunty go ra ló w  R adżm alial. —  T ybet w cliod /.i w  ugody * Nepalem. — 

Ruchy armii persk iej. — Misya holenderska do Japonii. —  N iepok oje ch ińsk ie.)

Z  B o m b a y  donoszą 7, dnia 30. lipca: W  prezydeneyi Ben
galskiej zaburzyli spokojność zbuntowani mieszkańcy gór Radżma- 
hal nad Gangesem; musiano wysłać na nich wojsko, które zapewne 
nie dopnie celu bez znacznego krwi rozlewu. —  Tybytanie mieli 
prosić Nopal o pokó j ;  dla umówienia się o warunki odbędą się koti- 
fereneye prywódźców. Z  Bokhary donoszą z ó. 13. maja, że armia 

/ w sile 20.000 Persów zebrała się pod Muszydem, by pozycyą swą 
j w tej okolicy popierać Rosyan w ich działaniach w Khiwie i Koka-
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nie, a w razie potrzeby ruszyć na Beludżystan. Korpus perski pod 
Merwem codziennie się pomnaZa, a dywizya lekkiego wojska posu
nęła się aż nad rzekę Oxus.

Tak pisze Gazeta Tryest. zaś dziennikowi Osseru. Triest. 
donoszą według Bombay Times, że szach okazuje przyjaźń Angli
kom, a pogłoska o pochodzie 15,000 wojska angielskiego z Bombay 
do Persyi jest mylna.

—  Jana Bate  z d. 16. czerwca wspomina o obecności adju- 
tanta Króla Holandyi, podpułkownika, hrabi van Lynden na rewii 
w B atawii. Hrabia przybył w misyi do dworu japońskiego.

—  Wedłu doniesień z Pekingu pierzchają buntownicy w stro
nie północnej. Ale spokojnośe wcale jeszcze nie przy wrócona, gdyż 
spustoszenia wojną wyrządzone, zaniedbanie rolnictwa i surowość 
rządu przywodzą ludność do rozpaczy. Francuska fregata „Virgine“ 
przybyła dnia 6. lipca do Macao, a francuski parostatek wojenny 
„C o lbert“ d 14. czerwca do Shanghne, by ponaprawiać uszkodze
nia, gdyż u wybrznży japońskich utknął na skale. Nicprzywiózł 
żadnych doniesień o krążącej na tych wodach flocie sprzymierzonej.

A f r y k a ,  j
(Gum m a się fo r  yfikuje. —  W yp ra n  a T rypolidzk a  sp o s o b i s ię . — N apady B eduinów  

nie ustają w  K „ip c ie .  —  Zatargi /. A b isyn ia  z ła g o d z i ły  s ię . )
M erc■ Maltese donosi z Trypolidy z d. 15. b. m., że w kraju 

niezaszło nic ważnego, a Guma coraz więcej się fortyfikuje i wzma
cn ia , odkąd go doszła wiadomość o mającem nastapić przybyciu
10.000 wojsk tureckich. Sądzą zresztą, że wyprawa będzie się mo
gła rozpocząć dopiero w zimie, gdyż wśród gorącej pory roku jest 
wszędzie niedostatek paszy i wody.

—  Doniesienia z Alexandryi* na Tryest nadesłane sięgają po d. 
21. b. m . : Słychać powszechne skargi na rabunki Beduinów nad
Nilem : podczas gdy z jednego miejsca zdają się uciekać na puszczę 
przed ścigającem ich wojskiem, występują niespodzianie na innych 
miejscach, by się dopuszczać gwałtów nad brzegami Nilu i tamować 
wszelką komunikacyę. Szczęśliwiej, donosi ta sama korespondeneya, po
wiodło się rządowi w  Abyssynii przeciw powstańcom , spokojnośe 
przywrócona już zupełnie.

K teatru w ujmy.
Doniesienia z morza bałtyckiego.

(W ylą d ow a n ie  A nglików  m iedzy R ygą i W indaw ą. — S zczeg ó ły  z -p o d  S w ea borga  z p ry
watnej k orespondencyi.)

Komendant korpusu bałtyckiego, jenerał Sievers, donosi' z dnia 
11. b. m., że wieczór dnia 15. b. m. stanęły dwa parostatki nie
przyjacielskie niedaleko Domeness, między Rygą i Windawą, a na
zajutrz zaczęły  dawać ognia do stojących u wybrzeży łodzi i okrę
tów. Okręta spłonęły niebawem, równie też dom kordonowy w po- 
bliskości stojący. G dy n ieprzy jacie l potein w 200 ludzi wylądował, 
wszczęła się potyczka z wojskiem linii wybrzeżnej, w której An
glicy zmuszeni zostali cofnąć się najprzód ku zastawionym na brzegu 
rezerwom, a potein wraz z niemi na okręta,

— Z  listu pewnego oficera floty engielskiej z d. 14. sierpnia 
umieszcza Times następujący wyjątek: „Żeśm y przed Sweaborgicm 
nie stracili nikogo, jest rzeczą uwagi godną. Ł odzie  kanonierskie 
dostały po kilka strzałów i równie łrancuska łódź moździerzowa, 
jakotez „G row lerK ugodzone były tak od granatów, iż sądzono, że 
zatoną: ale żadne z nich nieponiosło znacznej straty. Czasem był 
ogień rosyjski bardzo gwałtowny i tylko nasz bardzo szybki ogień 
odchronił nas od straty. Dziwiły nas wszystkich działania okrętów 
moździerzowych i łodzi kanonierskieb. Same angielske łodzie m oź
dzierzowe dały f-200 strzałów w ciągu 45 godzin i przynajmniej 
500 13calowych bomb musiało paść na twierdze w pierwszej g o 
dzinie z angielskich i francuskich łodzi. Trudna to była praca dla 
załogi łodzi, jakoż nareszcie całkiem osłabła z unużenia. Uszy mieli 
majtkowie pozatykane podczas bombardowania i nie słychać, żeby u któ
rego słuch żiiaezuie ucierpiał. Większa częśc czuła ból w piersiach, 
który potem także ustat. Łodzie  kanonierskie brały najczynniejszy 
udział w ogniu okrętów moździerzowych i piękny to był widok, 
jak manewrowały. Okręta moździerzowe zmieniały ciągle swe sta
nowisko, by baleryom .nieprzyjacielskim cel zwichnąć, a łodzie ka
nonierskie krążyły w dalszej linii w pięciu rozmaitych kołach. W ie l
kie okreta wojenne stały poza wystrzałem działowym hateryi.£‘

Do Londynu nadeszły plany, na których określone dokładnie 
stanowisko każdego z tych statków podczas bombardowania.

Doniesienia z-nad czarnego morza.
(Depesz.^  księcia  G orczak ow a  z 28. sierpnia. — ilepesza  jen era ła  -Simpson z 27. s ierp 
nia. — B ze cz  z raportu  jen era ła  Pelissier o bitw ie 10. sierpnia. —  B liższe s zcze g ó ły  

p zep raw y z 10. sierpnia z  doniesień rosy jsk ich .)
]\eue Pr. Ztg. ogłasza następującą depeszę rosy jską : „Książę 

Gorczakow donosi z Sebastopola pod dniem 28. sierpnia l i 1/*, g o 
dzinie w ieczór :  „Ogień nieprzyjacielski taki sam jak dni poprzedzar 
jarych. Zresztą nic nowego.“

.— Lord Panmure otrzymał od jenerała Simpsou następującą 
depesze: Bod Sebastopolem 27. sierpnia. Właśnie skończyliśmy ce
remonię inwestytury orderu Batli- W szystko odbyło się jak najle
piej- Naczelni wodzowie sił sprzymierzonych morskich i wojskowych 
byli obecni na ceremonii. —  Z  resztą nic nowego.

—  Monitor z dnia 29. sierpnia ogłasza obszerny raport jene
rała Pelissier o bitwie stoczonej dnia (S. sierpnia nad Czerną. Na- 
czcln j dowódzca armii francuskiej przypisuje tej bitwie wielką wagę 
j twierdzi, ż e skutki byłyby bardzo wielkie, gdyby się był powiódł

atak rosyjski. Dowiadujemy się z tego raportu, że Francuzi stra
cili w tej rozprawie 178 poległych między tymi i sześć niższych 
oficerów i 1224 rannych między tymi 53 oficerów niższych a 8 
wyższych, 146 żołnierzy uicwiedzieć gdzie się podzieli (ont disparu),

Ani Anglicy ani Turcy (w yjąw szy  jednę bateryę angielską i 
jednę turecką) niemieli udziału w walce. Zdaje się, że ogiea sprzy
mierzonych straszne wyrządził zniszczenie w szeregach rosyjskich. 
Jenerał Pelissier sądzi, Ze mieli powyższej 3000 poległych miedzy 
tymi dwóch jenerałów i więcej niż 5000 rannych w ogóle więc 8000 
ludzi niezdolnych do boju. Oprócz tego, pojmali Francuzi 400 jeńca 
a do lazaretów zabrali 1626 żołnierzy i 38 oficerów. Piemontczycy, 
których straty stosunkowo były znaczniejsze aniżeli Francuzów, poj
mali do stu jeńców i zabrali z pola bitwy 150 rannych rosyjskich.

Z ©desy. z dnia 21. sierpnia piszą do Militar Zeitung:
„Książę Gorczakow doniósł z dnia 16. b. m. zrana: Jenerał 

llead atakuje pozycye nieprzyjacielskie. Walka rozpoczęła  się.“  
Wiadome nam już skutki tej przeprawy. W  radzie wojennej dnia
13. na wzgórzach pod Inkerinanein w głównej kwaterze uchwalono 
wziąć przemocą pozycye nieprzyjacielskie między Czerną i górą Sa
pu n i odciąć roboty oblężnicze od głównego korpusu. Planowi temu 
sprzeciwiało się wprawdzie kilku jenerałów, a między innenii Osten- 
Saken, ale szef sztabu jeueralnego jenerał Kotzehue powziął koniecz
ność ataku, który gdyby się powiódł, uwolniłby od razu oblężoną 
twierdzę, zaś w razie przeciwnym nie mógłby przynieść szkody, 
gdyż rzeczy pozostałyby w dawnym stanie. Rada wojenna przyjęła 
prawie jednomyślnie tę uchwałę i dzień ataku wyznaczono na 15go 
b. m. Nieprzewidziane przeszkody zmusiły naczelnego wodza od 
łożyć  go na 16go. Dowództwo oddano komendantowi 3. korpusu 
armii, jenerałowi piechoty Read. Dnia tego przed świtem obszedł 
jenerał Read z siłą 3 dywizyi infanteryi, dwóch batalionów strzel
ców  i w 84 dział pozycye nieprzyjacielskie na górze Sapun i ude
rzył na nie. Czyli wiec nieprzyjaciel już poprzednio uwiadomiony 
był o tym ruchu przez szpiegów, lub czyli go odkrył w inny spo
sób, dość, że w jednej chwili ściągnął swe siły zbrojne ze wszyst
kich stron i rozpoczął działać zaczepnie. Read, zaatakowany prze
ważną siłą i widząc odwrót zagrożony, cofnął się wśród nieustannej 
zaciętej walki na bagnety w największym porządku. Przy tej spo
sobności poległ ugodzony kulą. Strata nasza wynosi w poległych 
3 jenerałów, 43  oficerów 1408 żołnierzy, rannych 4875 żołnierzy. 
(L iczba  oficerów nie podano.)

Odwrót wykonano w największym porządku. Z  nieudania się 
tego ataku nie odniósł nieprzyjaciel żadnej korzyści, przeciwnie cześć 
celu osiągniona, a roboty przeciw bastyonowi Korniłowa opożnione. 
Stosunki pozostały te same. Bliższych szczegółów  tej rozprawy 
nie ma jeszcze . W czoraj przybyła tu 3. lekka dywizya jazdy jene
rała Grotenhjelm, Ciągle odchodzą nowe wojska do Krymu. Stan 
zdrowia jenerała Totleben pogorszył się, musiano go zawieść do 
Symferspolu.“

ilomiesieaaia a ostatniej poczty.
Gazzetla di Vcronu podaje z C £ v i t a v e c c h i a  pod dniem 

24. sierpnia wiadomość, że p. Paclieco nakoniec otrzymał swoje pa- 
szporta i z jcneralnym sekretarzem ambasady hiszpańskiej hrabia 
Bagucelos odjechał do Paryża.

Depesza z Madrytu z d. 28. sierpnia opiewa: „Subskryp- 
cye na dobrowolną pożyczkę przenoszą 65 milionów realów P ro 
w iz je  długo państwa mają być niebawem wypłacone. Słychać o 
nowem przedłużeniu terminu subskrypcji na pożyczkę.

Kopenhaga, 29. sierpnia. Jego Mość Krói sankeyonował 
już ustawą względem zmiany konstj’tucyi. Na dzisiejszem posiedze
niu landsthingu przedłożył pierwszy minister całą konstytucyę i mo
tywował ją w dwugodzinnej mowie. Nakoniec oświadczył, że wszyscy 
ministrowie postanowili wystąpić, w razie gdyby przedłożeniu kon- 
stytucyi opór stawiano.

Wiadomości handlowe.
(C eny targow e lw o w s k ie .)

L w ów , 3. września. Na naszym dzisiejszym targu płacono 
za korzec pszenicy 40r. 35k.; owsa lOr. 4 0 k r . ; hreczki 22r.; 
kartofli 8r. 35k .; —  za cetnar [siana 3 r . ; okłotów 2r. 4 0 k . ;  —  
sag drzewa bukowego kosztował 41r.40k , —  kwartę^krup,przennych 
sprzedawano po 35k.; jęczmiennych 2 0 k . ; jaglanych 25k.; hrecza- 
nych 2 0 k . ; —  mąki pszenej 20k., zytnej 15k.; —  piwa l T ^ k . ;  —
wódki przednej l r .2 5 5j6k., szumówki bez podatku 4 2 n / 12k,; __  funt
masła l r . ;  łoju 25k .;  mięsa w ołow ego 2 2 1,'2kr. wal. wied.

CCeny ta r g o w e  w  o b w o d z ie  s try j3 U.im.)
s t r y j ?  19. sierpnia. W edług doniesień handlowych podajemy 

ceny przeciętne cerealiów i innych artykułów, jakie były od 1. do 15. 
b. in. na targach w Bolechowie, Bukaczowcach, Dolinie, Kałuszu, 
Mikołajowie i Rozdole korzec pszenicy l i r .  36k.— 9r.— l i r ,  12k.—  
12r. 45k.— l i r .  12k.— 12r. 2 4 k . ; żyta 8r. 12k.— 7r.— 7r. 12k.— 7r. 
45k.— lOr— 9 r . l 2 k . ; jęczmienia 5r.36k.— 7r.— 5 r .—  6r .?4 k .— 4r.48k. 
— O; owsa 3r .— 4r.— 2r. 24k.— 2r.42k.—  3r .— 3 r ,1 2 k . ;  lireczki 12r. 
48k.— 7r.— 0 — 6r.30k.— 5r.36k.— 6r.36k.— 0 ;  kuknrudzy 8 r — ? r .—  
7 r .l2 k .— 7 r .3 6 k .— 9r.— 8r. 24k .; kartofli w Bolechowie 3r. 12k.— , 
w Rozdole 2r. 4 8 k . ; Cetnar siana li\12k.— 48k.— 40k.— l r . ig k .  —  
30k.— 0. Sag drzewa twardego 8r.4S .— 3r.— 4r.20k.— 13r.— 4r.30k. 
— 6 r . ,  miękkiego 3r.24k.— 2 r . l2 k — S r . l ó k 1 0 r . 2 4 k . — 2r.— 5 r .l2 k .  
Funt mięsa wołowego 6k .— 5 ‘J/ 10k,— 6k.— 6k.— 7k.— 5k. Garniec oko
wity 2 r— lr.34k . — l r . l 5 k .— 2r.24k.— lr .54k .— lr .4 2 k . m. k.
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tŁurs lwowski.

Dnia 3. września.

Dukat holenderski..........................
Dukat cesarski . . . . . .
Półimperyał zł. rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski . . . .
Talar pruski • • .
Polski kurant i pięciozłotówka . 
Galicyj. listy zastawne za 100 zr.
G a l ic y js k ie  Obligacye in d em . . .
5 %  Pożyczka narodowa .

bez
kuponów

gotówką | towarem

złr. kr. | złr. kr.

5 ™~23~~ ~ 2 6
5 28 5 31
9 22 9 25
1 48 1 49
1 44 1 46
1 18 1 19

91 48 92 12
70 60 71 10
81 — 81 30

K u rs  l is tó w  n a sta w n y ch  w  (gal. stan . In sty tu c ie  k r e d y to w y m .

Dnia 3. września 1855. złr. kr.

Instytut kupił pvócz kuponów 100 po ...................... 91 48
„ przedał „  n 100 po ......................
„ dawał 
„  żądał

„ „ za 100 ...........................
„  „  za 100 ........................... 92 18

Wiedeńsfci kurs papierów.

Obligacye długu państwa 
detto pożyczki naród. . .
detto z r. 1851 serya B. .
detto z r. 1853 z wypłatą

Obligacye długu państwa . . . 
detto detto . . . .
detto z r. 1850 z wypłatą 
detto detto detto
detto detto . . . .

Pożyczka z losami z r. 1834 .
detto detto z r. 1839 .
detto detto z r. 1854 .

Obi. wićd. miejskiego banku 
Obi, lomb. wen. pożyczki z r. 
Obi. indeinn. Niż. Austr.

Dnia 30. sierpnia.
• 5% 
6%

•6%
• 5%
•■ 4% 
•4%
•3%
• 2 % %

1850

za sto 76%
n 816/i»
n

l  66%
» ““
W

47

2 % %  
• 5%  

5%

100 99%

975 976 

2063%  2065

detto krajów koron............................  5°/(
Akcye b a n k o w e ...........................................
Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . .
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr,
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr. . . .  —
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . . .  —
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. 232 
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. . . , 563 567
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. . . . .  487%
Galicyjski listy zastawne po 4 %  na 100 z łr ...................... . —
Renty C o m o ..............................................   —  . . . . .

W iedeński kurs wekslów.
Dnia 30, sierpnia.

Amsterdam za 100 holi. złotych . . . . .  95%
Augsburg za 100 złr. kur............................. 116% 117 117 1.
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24%  fl. 116
Genua za 300 lire nowe Piemont....................  —
Hamburg za 100 Mark. Bank........................   . 84%  %
Lipsk za 100 ta la ró w ....................................... —
Liwurna za 300 lire toskań.............................. 114
Londyn za 1 funt sztrl.......................................  11—15
Lyon za 300 fr a n k ó w ..........................  —-
Medyolan za 300 lire austr...............................  115%
Marsylia za 300 franków . . . . . . . .  135%
Paryż za 300 franków  .................  135% 1
Bukareszt za 1 złoty P a r a ..............................  — . .
Konstantynopol za 1 złoty P ara ...................... —
Cesarskie dukaty . . . . . . . . . . . .  21%
Dueaten al mareo  ......................—

w przecięcia 
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w przecięciu 
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116 3 m.
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84% 2 m.
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—  2 m.

115%2 m. 
135%2 m. 
135%2 m.

— 31 T .S .
— T .S . 

21%Agio.
. —  Agio.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30. sierpnia o pierwszej godzinie po południu.

Amsterdam 95% . — Augsburg 116%. — Frankfurt 116.   Hamburg
84®% —  Liwurna — . Londyn 11.15. — Medyolan 1 1 5 % .— Paryż 135>/

Obligacye długu państwa 5 %  76 % —76% . Detto S. B. 5%  86  —  87. 
Detto pożyczki naród. 5%  8 1 % —81% ,. Detto 4 % %  66% - 66% . Detto 4%  60%
— 60% . Detto z r. 1850 z wypłatą 4 %  ------------- . Detto z r. 1862 4 %  —
—  — . Detto Glognickie 6 %  9 2 % —92% . Detto z r. 1854 5 %  —.   _ .  Detto

3 % ’ 4 0 % -4 6 % . Detto 2 % %  37%  -  37% . Detto 1%  15% _  15% . Obi. 
indemn. Niż. Austr. 5 %  78 — 78% . Detto krajów bor. 5 %  70%  - 75 . Pożyczka 
z r. 1834 220 -  230 Detto z r. 1839 1 1 9 % -1 1 9 % , Detto z 1854 9 9 % -9 9 % . 
Otilig. bank. 2 % %  55 — 55% . Obi. lom. wen. pożyć. r. 1850 5%  93 — 9 5 , 
Akc. bank. 7. ujmą 974 — 976. Detto bez ujmy — — — . Akcye bankowe 
now. wydania — — . Akcye banku eskomp. 87 — 87%- Detto kolei żel. 
półn. Ces. Ferdynanda 207%  — 207%. Wied.-Rabskie — — — . Detto B11- 
dzyńsko-Lincko-Ginundzkiej 231 -  233. Detto Tyrnawakiej 1. wydania 18 —
20. Detto 2. wydania 25 ' -  30. Detto lidynburgsko-Neusztadzkiej 9 0 % ~ 90%. 
Detto żeglugi parowej 564 — 566. Detto 11 . wydania — . Detto 12 . wyda
nia 658 — 559 Prior. obi. Lloydy (w  srebrze) 5%  92 — 92*% Północn. kolei 
5%  83 — 83Vv Glognickie 5%  71 71 % - Obligacye Dun żeglugi par. 5%  81 -  
82. Detto Lloyda 486 — 488. Detto młyna parowego wiedeń. 107 — 108 Renty 
Como 13 — 13%. Esterhazego losy na 40 złr. 73 — 73% . Windischgratza lo
sy 26 — 26%- Waldsteina losy 25 — 26%  Keglevicha losy 10 — 10%. Ce
sarskich ważnych dukatów Agio 21%  —  21*%

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 31. sierpnia Opól do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów slęplowanych agio 21% . Ces. dukatów obrączkowych agio

2 1 . Ros. imperyały 9.22 Srebra agio 18%  gotówką.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia-3. września.

3%
Obligacye długu państwa 5 %  76% , 4 ' / ■% 67; 4 %. . - v o 6 0 % ; 4 %  z r. 1850 —

-, 2% %  —. losowane obligacye 5 %  — ; Losy z r. 1834 za 1(100 złr.
— ; z. r. 1839 — . Wied. miejsko bank. —. Węgiers. obi. kamery nadw.
— ; Akcye bank. 975. Akcye kolei półn. 2066, Glognickiej kolei żelaznej.
— . Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi parowej 554. Lloyd 
475. Galie. 1. z. w Wiśdniu — . Akcye niż.-austr. Towarzystwa eskomptowego 
a 500 złr. 438%  złr. 9'-

Amsterdam 1. 2. m. 951. Augsburg 116% 1.3. m. Genua — 1,2. m. Frank
furt 115%. 1.2. m. Hamburg 84%  l  2- in. Liwurno — . 1.2. m. Londyn 11.12. 
I. m. Medyolan 1161. Marsylia 134%. Paryż 134%. Bukareszt — . Kon
stantynopol — . Smyrna — ; Agio duk. ces. 21% . Pożyczka z roku 1851 5 %  
lit. A. —  lit. B. — . Lomb. — ; 5 %  niż. austr. obi. indemn — ; innych kra
jów koron. — ; renty Como — ; Pożyczka z roku 1854 99% . Pożyczka naro
dowa 8 l % 6- C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 600 fr. 344%  fr.

Przyjechali do Szwowa.
Dnia 3. września.

JEx. Hr. Schlik, c. k. jenerał jazdy, z Gródka. — JO. Ks, Sapieha Pa
weł, z Raju. — Ks. Sanguszkc Roman, z Krakowa. — Hr. Badeni Alexander, 
z Brzeżan. — Hr.Mier Henryk, z Buska. — PP. Pi etruski Teodor, ze Stryja. — 
Karasiński Ant., z Chlebowie. — Obcrtyński Leop., z Oderberga. — Brzeżany 
Adolf, c. k. nad-komisarz policyi, z Konczak. — Zawadzki Józef i Karol, ze 
Stryja.

Wyjechali ze Mewowa. •
Dnia 3. września.

Hr. Gołuchowski Artur, do Skały. — PP. Zieliński Karol, do Mikołajo
wa. — Rasch Wilhelm, Dr. praw, do Złoczowa. — Obertyński Władysław, do 
Sapczyna. — Stapkowski Leon, Dr. praw, do Olszanicy. -  Mally Michał, c. k. 
kapitan, do Czortkowa. — Grossol, c. k. podporucznik, do Gródka.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Itwowte.
Dnia 1. i 2. września.
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(Stan cholery we Lwowie.)

Na dniu 2, września zasłabło 5 a umarło 3 osób. 
całej zarazy zachorowało 5536, a umarło 2796 osób.

W  ciągu

— W  drukarni Zakładu naukowego imienia Ossolińskich opuścił właśnie 
prasę pierwszy tom Słownika języka  polskiego przez Samuela Bogumił a Linde. 
W ydanie drugie poprawione i  pomnożone staraniem i  nakładem Zakładu na
rodowego imienia Ossolińskich. Dyrekcya Zakładu wierna powołaniu swemu 
wydawać dzieła pożyteczne a tanie, wydając Słownik Lindego, najlepsze potąd 
i najznakomitsze dzieło tego rodzaju w literaturze polskiej, jedna sobie prawdziwą 
zasługę, zwłaszcza, że stosunkowo niska cena tego wydania j sposób w jaki 
zwolna nabyć mczna całe dzieło, przystępnem go czyni większej publiczności. 
Całe dzieło bowiem w sześciu grubych toinach in 4to na pięknym papierze, 
czcionkami wyraźnemi drukowane, kosztować będzie 20 złr. m. k. Toin I, który 
właśnie prasę opuścił, obejmujący 102 arkuszy druku, z tablicą litografowaitą 
powinowactwa głosek, kosztuje 6 zlr. 40kr. m. k. Każdy z tomów następnych od dru
giego de piątego włącznie przedawać się będzie po 3 złr. 20 kr, m. k. Ostatni 
zaś tom rozesłany zostanie bezpłatnie wszystkim tym, którzy tom pierwszy w za
kładzie Ossolińskich kupnją. Ktokolwiek kupi za golowe pieniądze 10 egzem
plarzy, otrzyma jedenasty daremnie. Przedaje się w samym Zakładzie zwykle

Główny Redaktor HM. Szrzcniawa Sartyni.

°d 9 . godziny zrana do drugiej po południu. Osoby na wsi mieszkające inog 
się zgłosić listami frankowanemi do Dyrekcyi Zakładu a po otrzymaniu należj 
tości, egzeinplai’ze posłane im będą pocztą na ich koszt, który wynosi 5 Itr. m. 1 
od mili dodanych do 10 kr. m. k. na wszelką odległość

_  W  przeszłym roku wzmogło się znacznie wyehodźtwo do Kanady, 
obejmowało 53,183 osób, o 16,184 więcej w porównaniu do 36,999 w roku 185! 
Liczba kobiet przewyższa liczbę mężczyzn o 2209. Z samych Stanów Zjedno 
czonych przeniosło się 6000—7000 osób, co jest znaczną różnica w porównani 
z latami dawiejszemi, i należy przypisać poczęści wiclnzeniom Kno\vnothyngóv 
a najwięcej podobno uciążliwościom w Stanach Zjednoczonych. Ze wszystkie 
kolonistów najbai-dziej cenioną jest osada Norwegów z 50 do 60 osób koło Sher 
boroke.

— Pewien Yankce chciał zasiągnąć rady adwokata w swym procesie. Lec 
nie chcąc narażać się na zbyt wielkie koszta, zaprosił znajomego sobie adwokat
na kolacyę. nawiasem przedłożył mu różne Uwestye, i otrzymał dokładną poradę 
Lecz jakże się zdziwił, kiedy nazajutrz otrzymał od usłużnego adwokata bardz 
słony rachunek z wyszczególnieniem przypadającego honoraryum za każdą ltwe 
styę i odpowiedź. M asto zapłaty posłał mu wiec rachunek za kolacyę, a cen 
za wino jak tylko można bjło przepicprzył. W  ośm dni później zjawia się woźn 
sądowy z pozwem za wyszynk napojów gorących bez dozwolenia.

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


